
M A T ERIAŁY

JÓ Z E F  P IŁ S U D S K I O PR ZY C ZY N A C H  U PA D K U  RZĄDU 
J. M O R A C Z EW SK IE G O

M ija  cz te rdz ieśc i la t  od d a ty  u p a d k u  g ab in e tu  M oraczew skiego. W ciągu  tego 
czasu  ju ż  n ie ra z  p rzyczyny  d y m isji J ę d rz e ja  M oraczew skiego  i m ian o w an ia  p r e ­
m ie re m  Ignacego  P ad e rew sk ieg o  by ły  p rzed m io tem  dociekań  i b a d a ń  h is to ryków . 
W y su w an o  różne  k oncepc je  m a ją c e  w y ja śn ić  genezę te j dość z a sk ak u jące j w o lty  
p o lity czn e j za s tąp ien ia  n a  s ta n o w isk u  p rezesa  R ady  M in istrów , p rzed s taw ic ie la  
P o lsk ie j P a r t i i  S o c ja lis tyczne j, cz ło w iek iem  b lisko  zw iązanym  z k o łam i na ro d o w ej 
d em o k rac ji. M im o licznych  p ró b  n ie  zo sta ła  też do końca w y ja śn io n a  ro la  N acze l­
n ik a  P a ń s tw a  w do k o n an iu  tych  p rzem ian .

D la tego  celow e w y d a je  się o p u b lik o w an ie  lis tu  Józefa  P iłsu d sk ieg o  do K az i­
m ierza  D łu sk ie g o 1. P ism o  to  w y ja śn ia  bow iem  przyczyny  zm ian  ja k ie  dokonały  
się w  rząd z ie  p o lsk im  w  dn iach  16 — 17 styczn ia  1919 roku .

O czyw iście do w y ja śn ień  p o d an y ch  w  ty m  dokum encie  n a leży  pode jść  z dużą 
ostrożnością . P iłsu d sk i osiągnął bow iem  p o rozum ien ie  z en d ec ją  poza p lecam i 
D łusk iego , k tó re m u  sam  u p rzed n io  p o w ie rzy ł m is ję  n aw iązan ia  sto su n k ó w  z en ­
d eck im  K cm ite tem  N arodow ym  P olsk im  w  P a ry żu . M usia ł w ięc w y su n ąć  w  liśc ie  
ta k ie  a rg u m en ty , by w yk azać  D łu sk iem u , że sp raw a  ugody z endec ją  b y ła  k o n iecz ­
nością  aż ta k  p iln ą , że n ie zo s ta w ia ła  czasu  n a  uzg ad n ian ie  z D łusk im  posun ięć  
P iłsu d sk ieg o . S tąd  m . in., ja k  się w y d a je , zna laz ły  w  p iśm ie  ta k  m ocne p o d k re ś ­
len ie  u w ag i o n ie sp o d z iew an y m  w y co fy w an iu  się  w o jsk  n iem ieck ich  z te ren ó w  
w sc h o d n ic h 2 i rzekom o  zag raża jące j w zw iązku  z tym  P olsce o fensyw ie  w o jsk  
radz ieck ich . T w ierd zen ie  P iłsu d sk ieg o  o n iespodz iew anym  dla n iego  w y co fyw an iu  
się w o jsk  n iem ieck ich  ze W schodu je s t p rze ja sk raw io n e . B ow iem , ja k  w y n ik a  
z m a te r ia łó w  a rch iw a ln y ch , już  w  sty czn iu  1919 ro k u  toczyły  się w  B ia ły m sto k u

1 K az im ierz  D łu sk i został 19 g ru d n ia  1918 ro k u  m ian o w an y  p rzez  N aczeln ika 
P ań s tw a  J. P iłsu d sk ieg o  p rzew odn iczącym  nad zw y cza jn e j de legac ji d y p lo m aty cz­
ne j po lsk ie j do p a ń s tw  k o a licy jn y ch  i S tan ó w  Z jednoczonych  A. P.. C elem  te j 
de leg ac ji m ia ło  być n aw iązan ie  o fic ja ln y ch  sto su n k ó w  dyp lom atycznych  z rz ąd am i 
tych  p ań stw . D elegacja  n ie  doręczy ła  je d n a k  lis tó w  no ty fik acy jn y ch , gdyż w  P a ­
ry żu  sp o tk a ła  się z n ieu fn o śc ią  w ład z  fra n c u sk ic h  i licznym i p rzeszk o d am i w y ra ­
s ta jący m i n a  tle  s to su n k u  K o m ite tu  N arodow ego  P o lsk iego  w  P a ry ż u  do rząd u  
M oraczew skiego  i N acze ln ik a  P a ń s tw a . D eleg ac ja  m ia ła  ró w n ież  za zad an ie  
doprow adzić  do k o m p ro m isu  p o m iędzy  J . P iłsu d sk im  a K o m ite tem  N arodow ym  
P o lsk im  w  P ary żu . O b szern ą  b io g ra fię  K. D łusk iego  opracow ali W. P o b ó g - M a -  
l i n o w s k i  i A.  W r z o s e k  do P o lsk iego  słow n ika  b iog raficznego  t. V. 
s. 189—193. P or. też K. D ł u s k i ,  W spom nien ia  z P a ry ż a  od 4 styczn ia  do 10 lipca  
1919 r. W arszaw a 1920, s. 54.

2 W arto  tu  p o d k re ś lić  p ew n ą  w y ra ź n ą  ten d ency jność  sfo rm u ło w ań  P iłsudsk iego . 
P isa ł on  bow iem  do D łusk iego: „ u s tę p u ją c y  ze W schodu N iem cy n ie  są w ca le  
rozbici i zdem ora lizow an i, ow szem  s tan o w ią  siłę  z k tó rą  trz e b a  się pow ażn ie  
liczyć”, podczas gdy  p ięć  dni w cześn ie j w  depeszy  do p rzed s taw ic ie la  M in is te r­
s tw a S p raw  W ojskow ych  n a  W ęgrzech  donosił, że w y co fu jące  się w o jsk a  n ie ­
m ieck ie  są zdem ora lizow ane . P or. n o ta tk ę  za ty tu ło w an ą  „S p raw a  zak u p u  b ron i 
na  W ęgrzech”. AAN A d iu ta n tu ra  2 .
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1150 Zbigniew Landau (2)

pertraktacje pomiędzy pełnomocnikiem rządu polskiego a przedstawicielem rządu 
niemieckiego w sprawie ewakuacji wojsk niemieckich z terenów okupowanych. 
Pertraktacje te doprowadziły w dniu 5 lutego 1919 roku do podpisania porozu­
mienia polsko-niemieckiego w sprawie ewakuacji wojsk niemieckich oraz zajmo­
wania ewakuowanych terenów przez polskie oddziały wojskowe i współdziałania 
jednostek niemieckich w akcji przeciwko bolszewikom. Umowę ze strony polskiej 
podpisał pełnomocnik rządu Rzeczypospolitej prof. L. Kolankowski3. Zawarte 
w piśmie Piłsudskiego twierdzenie miało wykazać Dłuskiemu, że sprawa porozu­
mienia się z endekami była kwestią niecierpiącą zwłoki. Poruszenie tematu moż­
liwości ofensywy radzieckiej na Polskę miało też zapewne skłonić Dłuskiego do 
bardziej zdecydowanego starania się u Ententy o pomoc dla kraju.

Z tego samego powodu pismo podkreślało trudności finansowe Polski, które 
zmusiły Piłsudskiego do dokonania natychmiastowej zmiany rządu. I to twier­
dzenie miało tłumaczyć Dłuskiemu postępowanie Piłsudskiego. A przecież kata­
strofalny stan skarbu polskiego znany był już wcześniej4.

List poza wyjaśnieniem przyczyn zmian gabinetowych omawia i inne bieżące 
polityczne posunięcia Piłsudskiego. Aczkolwiek sprawy te bezpośrednio nie wiążą 
się z interesującą nas tematyką przyczyn upadku rządu Moraczewskiego, pozo­
stawiono je, aby dokument podać w całości.

Tekst dokumentu zachował się w Archiwum Akt Nowych w zespole Adiutan- 
tury w formie kopii maszynowej. Składa się cna z sześciu kartek, z czego dwie 
ostatnie mają nieco mniejszy format i pisane są przez kalkę innego koloru (pierw­
sze cztery przez czerwoną, dwie ostatnie — niebieską)5, kilkanaście ostatnich 
linijek, jak i nazwisko wystawcy listu (J. Piłsudskiego) dopisano atramentem 
przez niezidentyfikowaną osobę. Tylko strona druga i trzecia mają wprowadzoną 
ołówkiem kolejną paginację. Nie jest więc wykluczone, że między stroną czwartą, 
a piątą może brakować jakiegoś fragmentu pisma, gdyż przypadkowo koniec strony 
czwartej i początek piątej zbiegły się z końcem i początkiem akapitów, a tezowość 
ujęcia problematyki uniemożliwia stwierdzenie kompletności dokumentu.

Przy przedruku zachowano pisownię listu, poprawiając jedynie pewne wyraźne 
błędy maszynowe (np. poprawiono ,,Czambu” na „czambuł”). Wszystkie przypisy 
pochodzą od wydawcy.

Belweder, dn. 17 stycznia 1919
Do
Dra Kazimierza Dłuskiego
Przewodniczącego Misji Folskiej 

w Paryżu
W miejsce gabinetu Moraczewskiego przyszedł do władzy dziś gabinet, którego 

skład macie w załączonych pismach”.

3 Tekst umowy znajduje się w Deutsches Zentralarchiv Potsdam, Vertreter 
der Reichsregierung in Białystok, Bd. 21737, 6095, fol. 147 — 148. Informacji tej 
udzielił mi dyr. Henryk Al l m an, za co na tym miejscu serdecznie Mu dziękuję.

1 Por. np. Exposé ministra skarbu Byrki na posiedzeniu Rady Ministrów 
z dn. 19 grudnia 1918 r. AAN, Prot. Rady Ministrów, t. 4, k. 657 i następne.

5 Obie części pisane były na tej samej maszynie, na co wskazuje charak­
terystycznie odbijana litera „a”.

8 Załączniki nie zachowały się. Skład Gabinetu podaje m. in. J. G r z y m a ła -  
G r a b o w ie c k i ,  Tablica synchronistyczna rozwoju Polski współczesnej 1918— 
1933. W-wa b.r.
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(3) J. Piłsudski o upadku rządu Moraczewskiego 115-1

Motywy zmiany gabinetu były następujące:
Brak środków technicznych i brak możności wytworzenia ich w Polsce zmu­

szał w polityce zewnętrznej skierować wszystkie wysiłki w kierunku uzyskania 
od Ententy pomocy pieniężnej, aprowizacyjnej i uzyskania od niej broni.

Cel ten najłatwiej mógł być uzyskany przez ugodę z narodową demokracją. 
W polityce wewnętrznej chodziło mi o to, by doprowadzić do sejmu bez zbyt 

ostrej formy walk wewnętrznych, któreby mogły doprowadzić do krwi rozlewu.
Cel ten mógł być osiągnięty przez oparcie się na części ławicy (ludowcy — 

P.P.S.), co wywołało podział całej lewicy społecznej na dwa obozy i osłabiło siłę 
jej uderzeń opozycyjnych.

Trudność polegała na utrzymaniu zgodności i równoległości tych dwuch linji, 
jednej wychylającej się z konieczności polityki zewnętrznej na prawo, drugiej 
wychylającej się w polityce wewnętrznej na lewo.

Trudności spiętrzyły się, gdy wbrew poprzednim przewidywaniom moim, że 
Niemcy dopiero w marcu poczną opuszczać swoje tereny okupacyjne Oberostu. 
ruch ewakuacyjny rozpoczął się o wiele wcześniej i niebezpieczeństwo wskutek 
tego inwazji bolszewickiej stało się jak najbardziej bliskie. Ustępujący ze Wschodu 
Niemcy nie są wcale rozbici i zdemoralizowani, owszem stanowią siłę, z którą 
trzeba się poważnie liczyć. Współdziałają oni z bolszewikami i Polskę czeka ko­
nieczność wojny z tym sojuszem niemiecko-bolszewickim, wojny, którą jedynie 
Polska w całej Europie musi wziąść realnie na swoje barki.

Wszystkie te fakty sprawiły, że kwestia pomocy Ententy stała się sprawą jak 
najbardziej palącą i stąd konieczność gabinetu Paderewskiego, przez którego, 
jak liczę, pomoc ta będzie mogła być uzyskana.

W myśl instrukcji, danej Wam przy wyjeździe chciałem za cenę gabinetu 
fachowego uzyskać zgodę z Komitetem Paryskim, stąd rozmyślnie przewlekałem 
sprawę utworzenia gabinetu nowego, by ta koncesja (mogłaby być ciągle dla Was 
ceną, za którą uzyskacie kompromis z Komitetem Paryskim. Trudności komuni­
kacyjne, brak częstych wiadomości od Was wogóle i informacji, jak właśnie w tej 
kwestii gabinetu fachowego zostały posunięte Wasze pertraktacje, — uczyniły 
niemożliwą grę: gabinet fachowy za ugodę z Komitetem Paryskim.

Katastrofalny brak amunicji, zwłaszcza niemieckiej, a przede wszystkim zu- 
pełna pustka kasy państwowej zmusiła mnie do przyśpieszenia decyzji w sprawie 
gabinetu fachowego. Dotychczasowy gabinet w sposób zupełnie nieopatrzny nie 
postarał się o możności techniczne wybijania nowych banknotów i w ostatniej 
chwili, gdy katastrofa finansowa już zawisła, przekonał się, że wybijanie monety 
może być uruchomione dopiero w połowie lutego. — Poznańczycy, którzy mają 
w zanadrzu miliony, nie chcieli pieniędzy tych oddać do dyspozycji gabinetu 
Moraczewskiego 7.

7 Rokowania z bankami poznańskimi o pożyczkę dla rządu zostały podjęte 
w styczniu 1919 r. i nie dały żadnych rezultatów. Na posiedzeniu Rady Ministrów 
z dn. 17 stycznia Wasilewski oświadczył, że powodem upadku gabinetu Moraczew­
skiego było uzależnienie przez banki poznańskie udzielenia pożyczki 400 milionów 
marek od zmiany gabinetu. AAN Prot. Rady Ministrów t. 5, k. 233. Zarzut ten 
rozpatrywany był na następnym posiedzeniu Rady w dn. 18 stycznia, ale nie został 
odparty i Rada przeszła nad nim do porządku. Postanowiono, „że taka polemika 
byłaby niewskazana, zwłaszcza, iż w całej sprawie zaszło wówczas widoczne nie­
porozumienie”, nie mówiąc na czym nieporozumienie to miało polegać. Prot. 
Rady Ministrów, t. 5, k. 238.
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1152 Z bign iew  L an d au (4)

O becny  g a b in e t fachow y m a  p rzed ew szy stk iem  u ła tw ić  u zyskan ie  pom ocy  od 
en ten ty , k tó ra  ja k  d o ty c h c z a s 8 ob iecu je  ją , a le  w s topn iu  n ied o sta teczn y m . Po 
d ru g ie , m a  w y b rn ąć  z sy tu a c ji fin an so w ej.

Co do K o m ite tu  P a ry sk ieg o  um ow a z P a d e re w sk im  s tan ę ła  ta k a , że do r e p r e ­
zen ta c ji P o lsk i w  P a ry ż u  m a  w ejść  8  lu b  10 członków , m ian o w an y ch  przeze m n i e 9.

L is ta  n azw isk , k tó ra  zo sta ła  p o d an ą  P a d e rew sk iem u  n ie  je s t lis tą  d e fin ity w n ą . 
R ozm yśln ie  um ieśc iłem  n a  n iej osoby, k tó re  m a n d a tu  n ie  p rz y jm ą , co da p re te k s t  
do z re k o n s tru o w a n ia  lis ty . L is ta  będzie  m ia ła  p rzew ag ę  lew icow ą. W k ażd y m  
r a z ie w e jd ą  do n ie j: D łusk i, S o k o ln ic k i 10 i S u jk o w s k i11 z W aszej m is ji; u zu p e łn i 
ją  p ięć lub  siedem  nazw isk , w śrć d  n ich  n ap ew n o  D iam and  12 i P a te k  13. In n e  n a z ­
w isk a  jeszcze n ie  u s ta lo n e 14. — U goda z K o m ite tem  P a ry s k im  by łaby  w ięc  tr z e ­
c im  zy sk iem  zm iany  g ab ine tu .

M o ra ln y m  e fek tem  je s t to, że P aderew sik i p rzez  p rzy jęc ie  w ładzy  sw ej odem nie  
u zn a je  p r zez to  sam o m n ie  ja k o  N acze ln ik a  P a ń s tw a ; d rug ie , że  p rzez sw o je  p o ­
d z iękow an ie  sk ie ro w an e  do u s tęp u jąceg o  g ab in e tu  u zn a je  to, co by ło  do tychczas 
w  p o lity ce  p o lsk ie j 15 i s ta je  w  sprzeczności z n am ię tn ą  i bezw zg lędną k ry ty k ą  
g ab in e tu  ze s tro n y  na ro d o w ej d em o k rac ji, p o tęp ia jące j w  czam bu ł jego d o ty ch ­
czasow ą robo tę . N arodow a d em o k rac ja  z obecnej zm iany  g ab in e tu  n ie  je s t  zby t 
zadow oloną; od k ilk u  dni d aw a ła  w y raz  sw ego ro zczarow an ia  co  do osoby P a d e ­
rew sk iego , a  je j p ry ncyp ia lność  będzie , zda je  się, zw iększać d y stan s  m iędzy  
P ad e re w sk im , a o fic ja lnem i sfe ram i na ro d o w ej dem okrac ji.

M ianow an ie  g ab :n e tu  fachow ego w yw oła  tru d n o śc i ze stro n y  lew icy. C hodzić 
będzie  o to, by  P .P .S . m ogła w y trzy m ać  zw ycięsko n a p ó r opozycji z dołu. B ędzie 
to  d la  n ie j o ty le  tru d n e m , że od p o czą tk u  s ta w ia ła  ja k o  dogm at: R ząd  L u d o w o - 
R ob otn ic zy. S tra jk , ogłoszony jak o  p ro te s t  p rzec iw  u stąp ien iu  g ab in e tu  M oraczew ­
sk iego  m a  być p rzez  P.P .S . og ran iczony  do 1-dniow ej dem o n s trac ji. L iczę, że 
bliziki te rm in  w yborów  w yw oła  gorączkę , k tó ra  poch łon ie  znaczny zapas en e rg ii 
i n ie  pozw oli w y ład o w ać  je j w  innym  k ie ru n k u .

8 S łow o ,,jak  do tychczas” zostało  w p isan e  o łów kiem  na m iejsce  sk reślonego  
słow a „ w p ra w d z ie ”.

9 B y ła  to je d n a  trzec ia  w szystk ich  członków  K om ite tu .
10 M ichał.
12 H erm an .
13 S tan is ław .
14 O sta teczn ie  lis ta  p rzed s taw ic ie li P iłsu d sk ieg o  w  K om itec ie  N arodow ym  

P o lsk im  w  P a ry żu  w y g ląd a ła  n a s tęp u jąco : od 21 styczn ia  1919 r. K az im ierz  D łuski, 
M icha ł S oko ln ick i, A n ton i S u jk o w sk i, n a s tę p n ie  p rzy łączy li się 17 lu teg o  S tan is ław  
T h u g u tt  i S ta n is ła w  P a tek , 1 m a rc a  M ed ard  D ow narow icz, 9 m a rc a  L eon  W asi­
lew sk i. H e rm an  D iam an d , J a k u b  B ó jko  i jed en  ludow iec  odm ów ili u d z ia łu  w K o ­
m itec ie  N arodow ym . R om an  D m ow ski od rzucił dw ie inne  k a n d y d a tu ry  w y su n ię te  
p rzez  P iłsu d sk ie g o  — T ad eu sza  W ary ń sk ieg o  i W ład y sław a B aranow sk iego . 
W su m ie  P iłsu d sk i m ia ł w ięc w  K om itec ie  N arodow ym  P o lsk im  w  P a ry ż u  ty lk o  
7 p rzed s taw ic ie li. W ystąp ili oni z K o m ite tu  n a  sk u tek  rozbieżności z w iększością  
w  dn. 1 lipca  1919 r.

15 W  D e k la ra c ji P rezy d en ta  M in is tró w  z dn. 17 styczn ia  1919 r. p o d p isan e j 
p rzez  I. P ad e rew sk ieg o  m. in. s tw ie rd z a ł on: „P rzy s tęp u ją c  do sp e łn ian ia  c ięż ­
k ieg o  obyw ate lsk ieg o  obow iązku, s tw ie rd zam  sk w ap liw ie , że R ząd  dotychczasow y 
u s tę p u je  z pow odów  id ea ln e j n a tu ry . W  n a jtru d n ie jsz y c h  w a ru n k a c h  sp e łn ia ł on 
sw e zad an ie  w ed łu g  sum ien ia  i n a jle p sz e j w o li” . „M on ito r Po lska” z dn. 17 stycz­
n ia  1919 r.
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(5) J. Piłsudski o upadku rządu Moraczewskiego 1153

Jak wiecie, bawi tu pułk. Wade16, stojący oficjalnie na czele misja angielskiej. 
Jak świadczą załączone odpisy jego not17, odradza on w imieniu swego rządu 
akcję antyniemiecką w Poznańskiem. Kilka dni przedtem ententa za pośrednic­
twem Vyxa18 zażądała wycofania wojsk polskich z granic dawnych Węgier. 
W ostatnim czasie pułk. Wade na konferencji ze mną oświadczył chęć pośredni­
czenia między nami, a Rusinami. Rozwadowski19 nie umiał i prawdopodobnie 
nie potrafi w najbliższym czasie stworzyć w Galicji Wschodniej korzystnych dla 
nas faktów dokonanych przed wszczęciem pertraktacji pośredniczących.

Pośrednictwo to wypadnie na naszą niekorzyść. Zlikwidować naszą wojnę 
z Rusinami chciałby pułk. Wade drogą okupacji Galicji Wschodniej przez wojska 
en tenty, a więc okupacji Lwowa i Borysławia20. Przedstawiałem mu, że w spra­
wie Poznańskiego, Spiszą i Orawy rozstrzygnięcie ententy zostało zrobione na 
niekorzyść Polski. Jeżeli w sprawie Lwowa zadecyduje ententa również na naszą 
niekorzyść, to każdy rząd, który takie rozstrzygnięcie zaakceptuje, padnie pod 
wpływem oburzenia opinii polskiej.

Wyczuć się daje konkurencja między Anglią i Francją. Dowodem fakt, że gdy 
tylko pułk. Wade dowiedział się o zamiarze wyjazdu gen. francuskiego Berthe- 
lemy21 z Budapesztu do Lwowa (jutro ma być on w Krakowie wraz z 59 swoimi 
oficerami), natychmiast wyjawił ochotę udania się również i ze swej strony do 
Lwowa.

Wysłanie Dowbora22 do Poznania było celowe. Liczę na to, że on sam
i jego oficerowie tak swoją nieznajomością służby, jak i swem zachowaniem 
wywołają wśród polskich żołnierzy b. armii niemieckiej, przyzwyczajonych do 
dobrych i odpowiedzialnych oficerów — niezadowolenie i rozczarowanie do jego 
osoby poznańskich czynników politycznych23.

Sprawy zagraniczne będą oddane komisji, której skład nie został jeszcze usta­
lony, a której przewodniczącym będzie Paderewski. W skład tej komisji wejdą 
wobec odmowy socjalistów jeden ludowiec, jeden reprezentant Koła Między­
partyjnego i jeden z centrum (Bukowiecki), dalej reprezentanci po jednym 
z Galicji, Śląska i Poznańskiego. Personalia pod tym względem — jeszcze nie 
ustalone.

Na wojsko spadną następujące zadania: 1) akcji w Galicji Wschodniej, 2) trzy­
manie granicy na Wołyniu, 3) pomoc dla Księstwa Poznańskiego, Śląska i Prus 
Zachodnich, wyzwalających się z własnej inicjatywy, 4) stworzenie militaires 
faits acomplis na kresach północno-wschodnich przynajmniej co do ziemi Suwal­
skiej i Grodzieńskiej, 5) wstrzymanie fali bolszewickiej na ziemie polskie.

16 Był on przewodniczącym brytyjskiej misji politycznej w Polsce.
17 Załączniki nie zachowały się.
18 Podpułkownik — przewodniczący francuskiej misji na Węgrzech.
19 Tadeusz, generał. Od końca 1918 r. dowódca wojsk polskich w Galicji 

Wschodniej.
20 Tę dążność rządu angielskiego potwierdzają m. in. dokumenty zamieszczone 

w zbiorze: B. R a ty ń s k a ,  „Rola nafty w kształtowaniu stosunku państw za­
chodnich do sprawy Galicji Wschodniej” Warszawa 1957, Polski Instytut Spraw 
Międzynarodowych, s. 148. Maszynopis powielany na prawach rękopisu.

21 Gen. Berthelemy prowadził m. in. rokowania z rządem polskim w sprawie 
francuskich interesów naftowych w Gal;cji Wschodniej.

22 Dowbór-Muśnicki Józef, generał. W latach 1918—1920 organizator i dowódca 
wojsk wielkopolskich.

23 Dalszy ciąg pisany na innym formacie papieru, i przez inną kalkę.
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B olszew icy poprzez  P o lskę m a ją  zam ia r złączyć się z bo lszew ik am i n a  za ­
chodzie , z ru ch em  S p artak u so w có w  n iem ieck ich . O p e rac je  w o jsk  bo lszew ick ich  
sow ietów  p rzez  obsadzen ie  W ilna  osiąg ły  w ażn y  sukces p o lityczny  i m ili ta rn y  
od d z ia łu jący  n iep o k o jąco  n a  spo łeczeństw o, a p o d n ieca jąco  n a  bo lszew izm  
lokalny .

P rócz  tego w o jsko  m usi spe łn iać  zad an ie  u trz y m a n ia  w ew n ą trz  k r a ju  ład u  
i p o rząd k u .

A k c ja  w o jskow a przeciw  R usinom  zm usiła  b a rd zo  znaczne siły  sk ie ro w ać  n a  
ten  te ren . T em  sam em  fro n t p rzec iw  bo lszew ikom  je s t  bezw zględnie  za słaby  
i grozi tem , że siły  po lsk ie  n a p o ru  bo lszew ick iego  n ie  zd o ła ją  w y trzym ać . P o za - 
tem  k ra j  p rzez w ysy łkę  w szystk ich  w o jsk  bo jow o  gotow ych  zosta ł ogołocony 
z oddziałów  jako  ta k o  w yćw iczonych  i w y d y scy p lin o w an y ch , co m oże poc iągnąć  
za sobą n iem ożność tłu m ien ia  w ew n ę trzn y ch  zam ieszek . R ezerw  lu d zk ich  już  
n ie m a 24. D alszy rozw ój w o jsk a  za leży  od o trzy m an ia  b ro n i, am u n icy j, m a te -  
ry a łu  a r ty le ry jsk ie g o  i innych  śro d k ó w  techn icznych . W szystk ie  do tychczasow e 
zap asy  zdobyte  na  o k u p an tach  ju ż  się w y cze rp a ły  i n ie k tó re  części p u łk ó w  n ie  
są w y ek w ip o w an e  zupełn ie  lub  n ied o sta teczn ie .

N ależy  p o p ie rać  m yśl po ruszoną p rzez  Z w is ło c k ie g o 25 o d d an ia  n am  u z b ro je ­
n ia  a rm ii M a c k e n s e n a 20. T rzeba  zw racać  uw agę, by  n ie  w y łączono  z tego 
a r ty le ry j i m a te ry a łó w  w yższej tech n ik i w o jsk o w ej. B olszew icy  pod  w zg lędem  

techn icznym  są dobrze  zaopatrzen i.
K w esty a  m is ji w o jskow ej, k tó ra b y  by ła  d odana  do  p rz e d s ta w ic ie ls tw a  p o l­

skiego, n ie  je s t jeszcze z P ad e rew sk im  o sta teczn ie  om ów ioną. C hcia łbym  w y słać  
do P a ry ż a  ad m ir. P o rębsk iego  i m jr . Z w ie rk o w sk ieg o  ja k o  m a ry n a rz y ; dla 
sp raw  zaś a rm ii lądow ej gen. R o m era  i p p łk . K u k ie la . Z ad an iem  te j  m is ji  by łoby  
o św ie tlen ie  z p u n k tu  w idzen ia  w o jskow ego  g ran ic  P o lsk i i p rz e p ie ra n ie  pom ocy 
en ten ty  d la  w o jsk a  polskiego. — D obrzeby  było , gdyby  W ie n ia w a 27 w  ro zm o ­
w ach  z w o jskow ym i w skazyw ał na kon ieczność p o b y tu  w yższych oficerów  p o l­
sk ich  w P a ry żu .

Z a d a n ie m  W aszym  w  K om itec ie  P a ry s k im  je s t p rzed e  w szy stk im  p iln o ­
w a n ie  tego , ab y  K o m ite t P a ry sk i do sp ra w  w e w n ę trz n y c h  w  k r a ju  się  n ie  
m iesza ł i og ran iczy ł się do obrany  in te re só w  p o lsk ich  w obec en ten ty .

J. P iłsu d sk i m . p.

p o d a ł do d ru k u
Z bigniw  L a n d a u

24 D alszy  c iąg  p isan y  piórem .
25 K a p itan. P e łnom ocn ik  M in is te rs tw a  S p ra w  W ojskow ych  d la  sp raw  zakupu  

b ro n i i a m u n ic ji n a  W ęgrzech.
26 A u g u st von, fe ld m arsza łek . Od r. 1916 g łów nodow odzący  w ojsk  n iem ieck ich  

n a  fronc ie  ru m u ń sk im . Ze s trony  F ra n c ji ob iecano  P o lsce b ro ń  a rm ii M ackensena. 
R obiono  nad z ie ję , że w ysta rczy  ona n a  u zb ro jen ie  300 000 żołnierzy .

27 W ien iaw a D ługoszew sk i B o lesław , ro tm is trz . O d lis to p a d a  1918 r . ad iu ta n t, 
a n a s tęp n ie  a d iu ta n t g en e ra ln y  N aczeln ika  P a ń s tw a  i W odza N aczelnego. N a p o ­
czą tk u  1919 r. cz ło n ek m isji dyp lom atyczne j w  P a ry żu .
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